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M a j H K ń k a  W o ł ł o d k ó w n a
có r k a  Janiny z e  św ln a r s k lc h  z  K on op n icy  I l a ł .  W lad ys. W o llo d k o ,
przeżywszy lat 4 i pół zgasła po krótkich i ciężkich cierpieniach powiększając gro­

no Aniołów. Pogrzeb we wtorek o godz. tOranow Konopnicy.
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towarów łokciowych
na tost|umy damskie i męskie,
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(naprzeciw hotelu Angielskiego).
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TARTAKI!
K om pletne uczą  K- d ze l 
m ianow ic le i TRAKI (Gnu 
TRY), p iły  c y rk u la rn e  I 
w ah ad łow e o ra z  tra n s ­
m isje  w  eo lldnem  w y­
kończeniu  na jnow ezej 

k e n s tru k o ti buduje
i p rzy jm u je  zam ó w ien ie  F a b ry k o  M aszyn
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Biuro Krakowski* Przedmieścia 39.
S klep  Hotel E urop ejsk i. S k ład y  B ronow lco.
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irów, [eraent. Mmi! smołowtowa.
SmołoWiec, Kosy styryjskie 1 Sierpy, nadto
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MESZ J
■ z  W a r sz a w y  ,
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gardła, płuc, nosa i u$zu g
* przyjmuje od 9—1l rano i od 4—6 pp. _  
ł  (mieszka tymczasowo) BRAMOWA 6. jj

WAPNO, CEMENT, G'PS, I M  fi, 
CEGŁĘ, DRENY POKRYCIA DACHOWE,
(azbestowo cementowa, szyfrów*, łup­
kowe, dachówka gliniana, ruberold 
Itd.) oraz Inn* artykuły budowlane

OLEJE u m i m  do maszyn
Smal do wozfiw. Pokost ii lu n u j,  

la tio i oa ie lu o , Polowe kaflowe 
Podeszwy drewniane

Dom Handlowy

roLECA: J filH  ZEYDLEI i S-ka
LUBLIN, Szopena 3. 914

Komunikat austrjacko- 
węgierski.

WIEDEŃ. 17 6. (B. K.) Komu 
aikat austriacko węgierski dono- 
pod data 16 6.

Wschidma widownia wojny.
Rosylski ogień działowy miej­

scami silniejszy. Zresztą aic do do* 
nlesleale.

Włoska widownia wojny.
Przerwa w bitwach nad Isonzo 

trwa w dalszym ciągu. Na przełączy 
Ploackan bardzo żywa działalność 
nieprzyjaciela. Ns granicznym 
grzbiecie gór w dolinie Stgana roz­
gorzały znów wczora] gwałtowna wal­
ki. Nieprzyjaciel został odparty. W

obrąbią Zeblo nla udał slą atak 
nieprzyjacielski. W odcinku Ada- 
mello opanował nieprzyjaciel jędoą 
pozycją wysuniętą w lodowca. 
Połudn. wschód, widownia wojny.

Baz z a  l«n.
Szef Jeneralnego sztabu.

Komunikaty niemieckie.
BERLIN 17.6. Komunikat nie­

miecki donosi pod datą 15 6. wie 
czoremi

W * Flandiji walka ogniowa ze 
zmienną słą.

W Artols zawiodły reno angiel­
skie ataki kcło Loos I Bullecourt. 
Zresztą nla było żadnych szczegół 
nyth wydarzeń

BERLIN 16 6 (B. K.) Grzędowy 
komunikat niemiecki donosi pod 
data 17 6.

Zachodnia widownia wojny.
W okolicy Hollebecke i na za­

chód od Warneton popcłudnlu silny 
ogień angielski. Atak nlaprzy|aciół 
został powstrzymany przez ogień nie­
mieckich baterii Angielski atak na 
wschód c<ł Loos został rozbity. Na 
północny zachód od Bullecourt zo­
stali Anglicy, którzy dostali sią aż 
do naszych drogich rowów, przeciw­
stokiem stamtąd wyparci. Dziś rano 
rozwinęły sią tutaj i na zachód od 
Monchy nowa walki.
•  Wzdłuż Aisna i w zachodniej 

Szampanjl wieczór i w nocy ożywio­
na czynroić aitylerji.

Wa Flandrii czynność bojowa 
za zmienna siłą. W Artols rozbiły 
slą rano koło Loos i Bullecourt ata­
ki anglików.

Zresztą nic szczególnego. 
Pierwszy genersł-kwatermlstrz

Ludendorff.
Nowy rząd w Grecji.

GENEWA. 17.6 (teł. wł.) .Petit 
Parisien* donosi: Król Aleksander 
grecki zwołuje parlament ateński, 
rozwiązany przez króla Konstantyna 
za wzglądu na te, że większość po­
siadaj w nim zwolennicy Vemzelo- 
sa Kri I organizuje także przychylny 
dla koalicji gabinet ministrów.

Przedm.Br
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fo  nowie prezesa
tttttgg U  Polskiego.
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej**)
(M o w a  p r e z e s a  K o ła  PoB- 
a k le a o  w y ty c zn a ) dążteri po ­
l ity c z n y c h  n a r o d u .  — R e- 
w e  lo c je  o  s ło n ie  s p r a w y  
p o ls k ie j  n a  fo r u m  m ię d z y ,  
n a r o d o w e m . — Ż a d o n lo  G a ­
l ic j i .  — Z m ia n o  n a  s ta n o -  
w ie k u  n a m ie s tn ik a ? —P r z e ­

c iw  m in is t r o w i  k o le i) .
Wiedeń, 14 czerwca.

Wyrodkiem politycznym dnia 
«czora|sz»go była mowa prezesa Ko­
la Polskiego, dr. Łazarskiego, wygło­
szona w Izbie posłów auitrjackiego 
parlamentu.

Mswa prezesa Koła składała się 
odpowiednio do dwoistego charakta- 
ru kwestii polskiej z dwóch cześel: 
z części cgolno poiskiel i z części 
galicyjsko austriackiej. Część ogólna 
mowy był* rozwinięciem i komar ta 
rzem reztluejl Kćłe Pclskiago z 16 
maja i z 28 maja. Komentarz tan 
okazał s ę aotrzabnym, ponieważ 
przeciwnicy Potasów w państwach 
centralnych, jak też i .przyjaciele* w 
państwach koallcy|aych usiłowali pod 
sunąć rezolucji Koła Polskiego zna­
czenie I tendancla, które ona abso­
lutnie nie peslad-ła. Prazas Kcia 
Polskiego, a widem a głowa naszej 
reprezentacji pariame-tarnel, stwier* 
dzii w porozumieniu z calem Kcłtm  
Polsklem, źe naród polski pragnie 
wybudować swo|ą przyszłość przy 
pomocy Austrjl. Styl.zacja powyż­
szego ustępu mowy prezesa pod 
niosła z naciskiem chęć narodu pol- 
skiago, pracowania nad swoję włas­
na przyszłością. Naród polski wy 
stęaule tedy nie |»ko przedmiot, lecz 
jako podmiot ak |i dyplomaty znaj.

Mowę dr Łazarskiego poprze 
dzlła kor kreacja z prezydentem mi­
nistrów I z m l-i<tem  spraw zagra 
nicznych. H Cternn udzielił repre­
zentantom Koła szczegółowych wy 
Jaśnteń o obecnym stenie sprawy 
polskiej. Uyiaśnlenla te są oczywi­
ście pcufaaj -atury i pisać o nich 
nie można T y le  m o i " *  b y ło  
s ię  d o w ie d z ie ć  z  k ó ł  p o ­
s e ls k ic h ,  d e  k o n fe r e n c ja  
w y d a ła  w y n ik  s a d a w e tn la -  
ję o y  w  z u n - łn o ć c l  p o s łó w  
p o ls k ic h . O ka w a ła  a lę  m la -  
n o w lo le , d a  m ię d z y  o e la m l  
ra p e a w a n ta o ji  p o ls k ie j ■  
s ta n o w is k ie m  m o n a r c h ii  w  
u p r a w ia  p o la k lo | n ie m a  
ż a d n e g o  r o z d d w lę k u .  Re 
pr-zentaaci pols y zadali od hr. 
C errloa, aby podobnie jak w kwa- 
stja h polityki wewnętrznej, mogli 
reprezentanci polscy informować się 
i współdziałać takie i w kwestiach 
poiitrki zaarenlczn-l, odnośnie de 
sprawy polskiej. Hr. Czarnin za- 
akcentował zasadniczo to żądanie. 
Słychać, że w niedługim czasie po­
czynione będę kroki, aby współdz a 
łanie to arzybrało konkretna kształty^

Trudniejszą była sprawa odno 
wlania daweych stosunków miedzy 
Kcłem Pclskiem a rzędem w spra­
wach polityki wewnętrznel. Trzyletnia 
gospodarka wzjeana w Galicll spra­
w ia że stosunek między Kołem 
Połskiam a rządem ogromnie się 
pogorszył. Ludność G.llcjl poniosła 
skutkiem w .jay ogromne cfiary, 
a mimo to spostrzegła ze zdumie­
niem, źe pewne czynniki w Austrjl 
zachodnie! niedocenlły ogra mu tych 
•flar. Ma tern tle zapanowało silna 
rozgoryczenie, która przybrało okre­
ślony kształt w opozycy|n»| rezo­
lucji Koła Polskiego z 16 maja. 
Przyznać nalały, źe hr Ciem Marti­
nie stara się szczerze nawiązać sto 
sunkl z Kołem Polsklem. Konfe­
rencja, która slą odb-ła w ubiegły 
poniedziałek wykazała, źa rząd

„ZflBMlft LUBELSKA* 17 czerwca 191? r.

tynowi zezwolenia na wyjazd z obrębu 
terytoriów koalicji aż do zakończa 
eia wojny.

0 wv«łanie wojsk amerykańifckh 
do Rosji. Edynburski .Tne Scotsmann 
ogłasza inspirowany artykuł, doma 
gający, slą aby Ameryka wysbła do 
Rosji większą ilość wojsk, celem stłu­
mienia wewnętrznych niepokojów.

zdecydowany jest poczynić kroki 
celem zaspokejsnia uprawn onych źą 
dań ludnoś.ł galicyjskiej. Reprezen­
tanci Kcła Pclskfego stesęli na kon­
ferencji poniedziałkowej na stano­
wisku, źe obfet-ice same nie są 
wystarczejące Obietnic słyszeli Po 
lacy Juź dosyć w ciągu tej wojny; 
pragnąc oni widzieć także nareszcie 
czyny. Posłowie polscy zsźądall od­
budowy politycziej stanowiska Po­
laków w Monarch.f, a więc przywró­
cenia status <Juo z rzesów przedwo­
jennych: w d m in ie tz -u e ji c y w i l ­
n e j w  G a lic j i  t e k  m in is t e r -  
ja ln y o h ,u le w to * a n v - -h  p r z e z  
P o la k ó w  p r z e d  w o jn ę , u -  
aeu pełn isn la  u rz ę d n ik ó w , p o l­
a k i  i  h w  m lm s u r a t w a c ł i  
o d b u d o w y  k r a ju ,  w y r ó w n a ­
n ia  ś w ia d c z e ń  w o je n n y c h ,  
o c h r a n y  w y c h o d ź c ó w  i ca­
łego szeregu Innych spraw, co do 
których odbędą się w nalbliźszych 
dniach szczegółowe konf-rencje. 
Jak długo to nie nastąpi nie może 
Kolo ze ść ze swego stanowiska 
opozycyjnego.

Prezes Łazarski określił bardzo 
wyreźnfe w mowie swojej stanowis­
ko Koła Polskiego. Koło polskie bę­
dzie sttło twardo przy swych żąda­
niach i nie ugnie Się nawet przaz 
grcźiaml. Z drugiej jednak strony 
niema cno nie przeciwko osobie hr. 
Ciam-Martinica i chętnie poprze je­
go usiłowania, zmierzające do zape­
wnienie większości parła mentarnej 
dla konieczności państwowych.

Odbędą się w najbliższy h dniach 
konferencja miedzy Kołem Polsklem 
a rządem w c»ł,m szeregu konkret­
nych spraw Obecny namiestnik Ga­
licji, hr. Huyn, został pcwcłrny do 
Wiednia i bttdze uczestniczył w tych 
naradach. Słychać, że już w najbllź 
szym czesla zanosi się na zmianę w 
kierownictwie administracji galicyj­
ski*), a także i na rekonstrukcją ga­
binetu.

Na średowem posadzeniu kby 
posłów urządzili pcsLwIe polscy 
podczas mowy dr. Łazarskiego na 
koie|a<h galicyjskich, dsmonstracją 
przeciwko ministrowi kolejowemu, 
dr. Forsterowi. Słychać, że stanowis­
ko dr. Forstera Jest zachwiane.

—f—

Ogłoszenie koresponecji cara. 
D denniki donoszę, że rząd rosyjski 
ma zamiar ogłoś ć całą ta|ną kores 
pondeację cara. Korespondencja ta 
ma umożliwić następnie postawienia 
cara prred s&d-m wojennym.

Rosja przed z«rwan «m z koalicją 
Odpowiaoź koalicji do rządu rosyj­
skiego nie zadowoliła bynajmniej Pe­
tersburga. Szzególnle odpowiedź 
Ameryki wywełała ogromne oburze­
nie. .Riecz* piszet .Stosunki pomlę 
dzy sprzymierzeńcami otrzymały 
ostateczny cios**. Prasa socjallstycz 
na domaga slą zarwania z Arg Ją, 
gdyby Anglja nie dała się skłonić na 
drodze dyplomatycznej do ostatacz 
nago ustąpienia. Oburzenia przeciw 
ko Anglii zwiększyło slą j« szcza wsku­
tek nieprzybywania do tej pory de 
legatów socjalistycznych angielskich 
Macdonalda 1 Jjwatta oraz wskutek 
mnożenia się głosów Imperialistycz­
nych pośród pro<ete'ja'u angielskie­
go, które rozbrzmiewają obecnie na 
skutek projektowanej podróży do 
Stokholmu socjalistów za skrajnej 
lewicy. Stosunek Rosji do mocarstw 
zachodnich przeżywa obecnie decy­
dujący kryzys.

Telegram Hlndenburga. ,M . N. 
Nachrlcht-n* donoszą z Berlina: Do­
niesienie londyńskiej .Daily Ex»rass” 
w telegramie, wystesowanym przaz 
Hlndenburga do rosyjskiej Rady ro­
botniczo żołnierskiej, jest—jak z mia­
rodajnej strony zapewniają — złośli­
wym wymysłom.

Int-rnowsnle króla greeklsgo. 
Dzienniki tutejsza donoszą z Paryża: 
Koalicja odmówiła królowi Konstan­

2 całej Polski.
Urlop marszałka Korćnnego. Mar­

szałek Koronny wobec złzgo stanu 
zdrowie, zaczęł korzystrć z k’lcoty­
godniowego urlopu. Obowiązki Mzr- 
szałca wełni W ice Marszałek p. Jó­
zef Mikułowski — Pomorski, który 
w sprawach urzędowych przyjmuje 
wa wtorki, czwarta! 1 soboty ud 11 
do 12 w południe.

Z Oopart imentu Siar bu Rady 
Stanu. Wobec ustąpienia p. St. 
Drierzblcklego ze stanowiska Dyrek­
tora Departamentu Skarbu, miejsca 
Jego w zastępstwie objął członek 
Rady Stanu, p. Kazimierz Nttans^n.

Zmiany w Legjonacb. .Nowa Ga­
zeta* donosi: J«k się dowiadujemy, 
podpułcownik Galica, dowódca, kon- 
systującego w Warszawie 3 go pułku 
piechoty, mianowany został dowódcą 
4-go pułku na miejsce pułecwnika 
Roj1, który awansował na dowódcę 
brygady.

Hołd poległym lej jon: storn. W 
drugą rocznicę szerzy rckitnieńskloj 
dopełniony z isteł w a Warszawie w 
kościele garnizonowym wojsk polskich 
akt poświęcania dwóch tablic pa­
miątkowych, umieszczonych we wnę­
trzu kościoła na dwóch lewych gra­
nitowych filarach. Na środkowej ko­
lumnie lśni od góry złocony napis:

.Szarża pod Rokitną 13 6 1915*. 
a pod nim wykuty w gankie cały 
szereg nazwisk.

Spis sztztgółowy poległych, 
sporządzony na zasadzie absolutnie 
wątpliwości nie podlegających da­
nych, znajdujący slą u ks. suDsriora 
J. Panas a wykazuje liczbę 1986.

Powrót. Wczoraj powró.ił do 
Warszaeiy pa paroletnim pobycie w 
Szwajcarjl znany historyk, kierownik 
wydawnictwa , La Pologoe et la 
guer • ” p. Jan Kucharze »ski

Ewakuacja ludności z Warszawy. 
W sprawia ewakuacji ludności ma­
gistrat zatwierdził projekt odezwy i 
uchwalił prosić wyjeżdżającą do Lu- 
bliae delegację o wyjednanie u ge­
nerał gubernatora hr. Szeptyckiego 
nakazu do gmin w okupacji austro • 
węgierskiej, by gminy ta przyjmowa­
ły pod opiekę wspieranych w War 
szawle swoich współobywateli.

Polskie banki poznańskie w War 
szawla .Gazeta losowań* donosi, że 
dwa pclskie banki z Poznania rozpo­
częły starania o otworzenia oodzia 
łów swych w Warszawie. W tym ce­
lu banki te powiększają swe kapita­
ły akcyjne,

Zjazd straży ogniowej w Gójou. 
W tych datach odbył się w G<ocu 
zjazd okręgowy straży ogniowej z 
pow. grójeckiego oraz sąsiednich. 
Zlazd był liczny, wzięło w nim 
udział około 20 straży. Obrady za 
kończyły się powzięciem szeregu 
uchwał w serawacb, obchodzący h 
szeroki ogół strażaków Przewod­
niczył obradom ks. Szkopowski 
z Warszawy. _________

Z iU  Liklitle] l Siedleckiej.
+  Sunlnarjum nauczy ci-lskie 

i roczne bursy nauczye el» ie w 
Siedlcach. Odczuwalne wzrastaj. ą 
w naszym kre|u potrzebę semlnar- 
jów nauczycielskich Pdska M«clerz 
Szkolna otwiera w Sedlcath od 
września r. b. męskie Semlnarjum 
nauczycielskie z czteroletnim kur­
sem nauk. Obok seminarium pro 
wadzono będę Roczna Kursy Na­
uczycielskie na która przyjmowani 
będę kandydaci I kandydatki, pesia

f *  300

dający świadectwo z ukończenia 
4 klas. szKcły średniej. Pożądanym 
Jest jednakże, aby na Kursy roczne 
wstępowały osoby, które Już trudniły 
się nauczaniem obecnie zaś pragną 
swoje wiadcmeści uzupełń ć i po- 
ghb ć Kkrewoktwo Seminarium 
nauczycielskiego oraz Rocznych 
Kursów nauczye. cbajmue prsf, 
Władysław Skop. Egzamina rozpocz- 
ną się 5 września. Podania I z spisy 
przyjmuje biuro Zarządu Macierzy 
SzkcHej *» Siedlce'h (u, Warszaw­
ska Nr 64, dom T wa Rclakzago).

Ze sceny i estrady.
T e a t r  W ie lk i .

Dz ś «o południu patriotyczna 
sztuka M iduła Biłucklego .K  I ński** 
— wieczorem po raz trzeci operetka 
Łehare ,E»a* w głównej roli z 
p. Godlewską.

W poniedziałek melodyjna I 
dowcipni Oe»*r<tka Kalmani z 
giersklego .Manewry leslanne*;—wa 
wtorek wesela operetka .Targ na 
dzlowr-zęta”.

Z dniem jutrzejszym rozpoczy­
nają się próby scanlczaa z .Cz«r 
nocy* operetki, której autorami są 
dw»J artyści naszej sce.iv: muzyki p. 
Stcfen Szlęzak, l.bretta Czesław Zbłe- 
rzyńskl — nowy ten utwór grany 
będii* po raz pierwszy w piątek d. 
22 czerwca na benefisowem przad* 
sta»Un'u p. Strfe«a Silazeka 
O r k ie s t r a  N a m y s ła w s k io li

w  L u ta lin ia .
Słynna ze swych występów w 

Euroaia i Aweryce orkiestra pclska 
Namysł jarskich zawita niebawem do 
Lublina w zamia-ze urrędzenia w sa­
li kino teatru ,O«za" dwóch wielkich 
koncertów z osobistym współudzia­
łem solisty wirtuoza, Stanisława Na­
mysł >«skiego

Występy patrycluszowsklch mu­
zyków wywołały wśród lublinian • -  
gromna zainteresowanie, temb«rdzlej, 
że dawne Już. dawno nie mieliśmy 
seosobności podziwiać popisów taj 
głośnej orkiestry naszej.

Koncerty odbędę się w dniach 
19 I 20 b. m.
T o o tr  o r t .  l i t .  „ C u r n y  K ot*1.

Dz>ś z premierę dobra ko­
media BI zińsklego p. t „Maicowy 
kawaler*' z p. Slaklerzyńską w rcll 
Pawiowej.

Uzupełnią prearam nowa po­
pisy solowa pp. Scymulsklaj, Wą­
sowicz (ludowe piosenki) KemlńskleJ 
(tańce) Kowalskiego (rzeczy chłop 
skłe) Markowskiego (stary kapral) 
Paełowskiege (obertasy) oraz Ka­
czorowskiego (powrót t ty).

Zakończy program efektowny 
krakowiak z przyśpiewkami w wy­
konaniu mllusiaj pary Narcyza 
I Józia.

W nadchodzący wtorek odbę­
dzie się pierwszy wystąp znanej 
Śpiewaczki p Jazefy B*rew sk>ej.

K ln o -T o o tr  |,0azca( .
Diiś interesujący dramat z ży­

cia warszawskiego p t. „Bestja“, który 
ś laga st la tłumy pub tcznośel. Na 
f» m’a widzimy wybitnych artystów 
se.ny warszawskiej: Połę Negri, Mla 
Marę, Dulębę, Kuncewicza, Pawłow­
skiego 1 innych.

•Lfsł otwarty 
do red kcji „Ziemi Lubelskiej'*.

Szanowny Panie RedaktorzeI 
Będąc podrażnioaym z racji

wzmianki nadar ostra] z operetki 
•E »a”, zwróciłem się za sceny nla- 
wł«ś lwie do recenzenta .Ziemi Lu­
belskiej”, za co niniejszym przepra­
szam całą redekcję.

Z szacunkiem | pcważanleaa 
Mi e>ysław Winkler

A*tvste Teatru Wielkiego. 
Lublin 15 6 -1 7  r.
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Lubuska Rada Miejska, 
a uchwały krakowskie 

galicyjsfc- Mola Polskiego.
Na wczorajszem posie­

dzeniu, lubelska Rada Miejska 
uchwaliła wysłać do Koła Pol­
skiego w Wiedniu adres treści 
następującej:

Rnda M. m . Lub lina , u- 
•no jącg l i  jodynom  obecn ie  
a a d o w ain ia jąc em  ro a w iąea  
•ło na  s p ra w y  po lsk ie j je s t  
s j e d n o c a e n i e  w s zy s t­
k ic h  c iem  po lsk ich  w  Nlo- 
pod log ło  P aństw a c doatą-

Iiem  de m o rc a , s o lid a ry z u ­
j e  alp c jednom yślną re z o -  
lu c ią  Kota Sejm ow ego Ga* 

llc y js k le g o  z  en . 2 8  m aja  
1817 r . t u w a la ją c  ją  aa w y ­
r a z  n iezłom nych  d ą le ń  c a ­
łe g o  N arodu Polskiego, d la  
k tó ry c h  Polacy gotow i są  
w s zy s tk o  pońw lącló I bez  
•p o tn ie n ia  k tó ry c h  nie m a­
k e  byó w  Kuroplo trw a łe g o  
po ko ju . ________

K r o n i k a .
4- Urząd pojednawszy mieszka* 

słowy W Lublinie S wiardzić należy, 
źe podana w Na 298 .Złami Lubel 
sklej* kraść rozporządzenia mającego 
wprowadzić w rycia urząd pcj«doaw 
czy mieszkaniowy w Lublinta jest 
aa razie tylko projektem, który ja­
szcze nia uzyskał zatwierdzenia c. I 
k . Janar»lnego Gub«rn»tor't*a.

-f- Zabawa tow. .Sokół’ . Dtiś 
S godz. 4 po południu odbędzie sią 
aa terenie Lubel. Tow. Cyt I stów 
{Ogrodowa Na 4) urozmaicona żaba 
wa. Na program złoży slą ruro cie­
kawych niespodzianek, a m ądry nie­
mi: wyścigi kołowe, biegi piesze, 
skoki i t. p. Na zabawia przygrywać 
bądzia orkiestra B c f-t na mt-Jscu.

4 -  Sprostowania. W zaml-szczo 
aej w Afc 290 nasz*go pisana wzmian­
ce o procesji niedzialnel padano błą 
dalą nazwisko p Pt tilńtHego.

4 - Useperatka. ( )  Zamiestkała 
przy ut. O<opo-«J Ni 14 H Z. w 
przystąpią rozpe zy po śmierci mat

ki swel, usiłowała otruć slą jodyną. 
Wezwane Pogctzwie po udzieleniu 
pomocy dasparatca, cod w] zł a Ją 
do szpitala pp. Szarytek. Życiu Jaj 
grozi nieb«zp<eczeóstwo.

4 - Zły pies (j) W mieście na­
szym wielu właścicieli psów lakce 
waży sobia przepisy władzy i wy­
puszcza psy baz kagańców, co po­
woduje nieraz niebezpieczne dla prze 
chodniów wypadki.

W tych dniach dziesięcioletnia 
H. P. została na ulicy Zamojskiej, 
napadaląta przez pse, który pokąsał 
ją w lewe ramią. Lekarz Pogotowia 
opatrzywszy dziewczynką, pozostawił 
ją w domu.

4- Handel w godz nack nltdozwo 
lonyek. (j) U Z. »ł«ś idei sklepu 
przy ul. Szawckiaj A B. został ska­
zany na zapłacenia 10 koron grzyw­
ny lub Jeden dzień aresztu za pro­
wadzenia handlu w gadzinach nie 
dazwalonv<-h srlaz wł-dze.

4- Żydowska kuchnia Robotnicza 
zastała w tych dniach ctwar-a w Lu­
blinie. Donosi o tem .Myśl ży­
dowska*

4~ Ha cele iydtwsklo przezna­
czony jest dochód ze znaczka, jaki 
s rr-dawany bądzle w Lublin a dala
24 ’+  KonHekata. (|) Do Wydz'ału 

Aerowizacyjnego od-słsno skonf.sko­
wana u A G. z Garbowe 36 pudów 
kark fi*.

4 - Ofiary- Daniel Śflwicki złożył 
na Macierz S kolną 141 książek

— P. Eustachy Roman Wieczor­
kiewicz, uczeń klasy 8 ej Szkcły Mi- 
koła|a Reja w Warszawie, * f arował 
dla bezdemnych dzieci 100 koroo 
Z t-go 50 koron dla dziad Towa 
rzyctwa Op. nad Rodzinami legjoni 
siów (Niecała 7) i 50 kor aa Wydział 
Pomocy Saołecznaj (Magistrat)

— 4 ker. złJŻył Zygmunt Sion 
ezyńskl na głodna dzieci

T E U E % R Mk T.
Nowi polscy ministrowie 

w Austrji.
W ED EŃ  17 6. (t«l »Ł) 

W lute|szyszych ki ł ch polltycs 
pych mówią, iż były minister

pos. Długosz, ma ponownie zo­
stać ministrem dla G licji 1 źe 
były minister dr. Bobrzyń> ki ma 
objąć tekę ministerjum spra 
wledłiwości.

Slychtć również, iż mini­
ster kołel dr. Foester ma ustą 
pić, a jego miejsce ma za ąć dr. 
Trnka, Czech, obecny minister 
robót publicznych.
O nowego namiestnika 

Galicji.
WIEDEŃ. 17 6 (tel. w ł)  

W tutejszych kołach politycz 
nych mówią, iż Koło PJ,kie  
domaga się, by na miejsce hr. 
Huyna namiestnikiem G li jł 
mianowany został hr. Adam 
Tarnowski, były ambasador. 
Stanowisko wiedeńskiego

Kola Polskiego.
WIEDEŃ. 17 6. (td. w ł) 

Przedwczoraj Koło Polskie odby­
ło posiedzenie Zadecydowano, 
Iż niema podstawy do zmiany w 
o pozy cy i nem stanowisku Koła 
względem rządu.
Zamach na francuskiego
ministra w Petersburgu.

STOKHOLM, 16 6, (tal. w ł) 
Przód kilkoma dolami wPebrsburgu 
Jakiś socjalny demokrata wykonał

O d  Wydziału Aprow izacyjnego.
i

W  celu uniknięcia nieporozumień co do treści ogłoszenia z d. 
14 b m Wydział Aprowizacyjny wyjaśnia:

Zgodnie z ogłoszeniem z 6 b. m można nabywać po jednym 
2V« funtowym bochenku chleba ze złożeniem 21 kuponów (oczek) 
chlebowych. Wszyscy, posiadający mniej niż 21 kuponów chlebo­
wych na kartach z I połowy czerwca, mogą dla nabycia chleba do­
pełniać brakującą ich liczbę kuponami z 3 pasków karty chlebowej 
na II połowę c/erwca tak, aby otrzymać ogółem 21 kuponów (oczek). 
Pozostałe 3 paski ( I  czlebowy i 2: .mąka* i .kasza*) karty z II po 
łowy czerwca muszą pozostać przy karcie, gdyż termin ich ważności 
zaczyna się z d. 23 b. m.

Gd dnia dzisiejszego do 22 czerwca r. b będzie dodatkowo 
sprzedawany Chleb po */a bochenka na 4 kupony karty produktowej 
z czerwca z napisem: .Kakao*. 1230
Rajca Aprow. St. janlszewski. Naczelnik Biura Fr. Paplewskl.

pOa-z ę «o « a ą iE
Szanownemu księdzu Malawskiemu i 
wszystkim, którzy raczyli oddać ostat­

nią posługę ukochanej córce

i. p. Jłaai jław ie SiewtzyMwne
składa serdeczne .Bóg zapłać* 

1127. Matka.

zamach na życie francuskiego mini­
stra Sambata Minister nie poniósł 
szwanku. Sprawcą zamachu areszto­
wano.

Żydowski minister.
EUDA'ESZT. 17 6 (tel wł.) Je­

den z mmistró* nowego g-bi na tu 
dr. Wilhelm Bazsony jest Żydem. 
Przysłągą ąrzepiseną dla ministrów 
złożył on w sposób przyjąty w takich 
wypadkach przez ewangelików.

100 00 0  rub. j
S  każdy wygrać może, ku-
S K o 5 - e i t l . l i i t . P i i l . 5

2  R - G O której ciąga •£  
odbedzle się J U T R O  °
I w dniach następnych na w  

o  własność luo aniówkę za "
±3 — Rb. 1 25 (dziennie, — £-

w kzn-
g  torze lot i. SlBMprzed 25 g  
— U W A G A : Pokażdemcią g  

gn eniu nadejdzie tabela &  
urzędowa nast dnia zrana.

W yższe Kursy Pedag Naukowe
Katol Zw. Kobiet Polskich. — Kr k wskie Przedni 36

Kaneelarja otwarta od 11 do 2-ej po południu 1173.

Xjp Ct? JJ S BZ w Polsce
SEZON 1817 od I m a ja  do 3 0  w rze ś n io .

i  II Wyborna restauracja w zakładzie.
KĄPIELE J _ane Trzy razy dziennie koncert woł
W«dniAr.nir. - ...................... II 8k0Wy W Park"
ln«vtu! zanderowsid • • • • Wygodne automob. połączenie Kleł- 
mstytut zanaerowszi . . . .  ce-Busk I napowrót,

Przyjmują zapisy kandydatek na rok przyszły 1917/18 cd 
dnia 1 czerwca do dnia 1 llpca.

Kandydatki powinny posiadać wykształcenia przynajmniej 
w zakresie VI klas, nie posiadające śwtsd»«tw muszą s'» 
poddać cdpowledniomu egzaminowi. Wszelkich li-for mac) 
cedtienale, z wyjątkiem świąt, w godz. od 5—6 udz’«la

Kiarow- i zka. 1130

Posiada na składzie =  
------ i poleca na sezon letni

OBICIA MłltUK
Z ? =  M a la r s k i

K A Z lW A  D M N H

H O T E L  W IK T O R J A  
w  podw órzu Kapucyńska 1 
przyimuje i wykonywa apecjalnie:
Z N A K I  ( ’ Z T l D Y »

l ’  z *  ’ wszelkiegorodzaju
ORAZ ROBOTY POKOJOWE

1 K O Ś C I E L N E .

Biuro Rachunkowości Rolnej
•o s to je  z  dn. I Lipca r .  b. o tw a rto  p rzy

Kursach handlowych im. St ^Lilimierskiego 
w  Lublinie, Krakowskie-Przedmieście 6

Zainteresowani zechcą zwracać się piś niennie do Kancelarjl Kursów, 
tamże udziela się codziennie, oprócz niedziel i świąt, informacji od

6 do 7 po południu. 1079

M l  U l

■ ■ —  Spieszcie są do kantoru głównego kolektora 
H . Wisznia w Lublinie, Krakowskie Przedmieścia 28

W  JUTRO CIĄGNIENIE. *W  1222

JEDYNA W LUBLINIE
POLSKA PRACOWNIA
S l e g i  U i H

drukarnia °."p"oŚPiESM *“

ST. D Ż A Ł
KOŁŁĄTAJA 1 468

(obok Kasy Przemysłowców).
Przyjmuje zamłwienia-

P8K8JE S U E
umeblowane do wynajęcia 
w Jfcfęzzowfe,

w i ło  nLlrp'« a lo jo  LI
poora. 1135

OROBOE O otO SZEN iA .

Bryczką starą kunię, ewentualnie 
bez kół, bez resorów Zgłoszenia z 
podaniem ceny pod .Bryczka* w 
Administracji. 670

Chłopiec na nosyłki potrzebny za­
raz do red.kcji .Gazety Ludowej*, 
ul Królewska Nt 15. 676

Bajt
S«ĘD:ąCYM ŚWERZ8IE

Zatwierdzona przez Urząd Lekarski 
Główny skład na Lublin 

skład mat. apt. M a g le rs k le g o
I  Turczyno lcza 

KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE

Młodzieniec z p row incji po­
szukuje praktyki u zegarmistrza lub 
w zakładzie mechanicznym. Wia­
domość w zakładzie jubilerskim 
W go Paszkę, hotel Wiktorja. &5fr

Na posługą potrzebna zaraz 
dziewczyna do dwojga Państwa 
Wiadomość Kapucyńska, Owocar­
nia „Pomona*. 675

Uczeń 8 kl. szk. Realnej, posia­
dający praktykę, poszukuje lekcji 
na wyjazd. Wiadomość Namie­
stnikowska. 23 m. 9. 1 660

Rury wylotowe
do m oto ru  3 konnogo

d> sprcedan<a
Wiadomość w administracji 

.Ziemi Lubelskiej*.

• • • * * * « * • • *
Zginęła przepustka wydana
na Imię Wiktorji Dąbkowskiej Ła­
skawy znalazca zechcę odnieść do 
Adm. .Ziemi*. 674



OZPDRZADZ
c. i R. Wójt ko w ego Jeneralnego Gubernatorstwa a dnia 31 maja 1917 roku odnośnie do aa* 

jęcia i obowiąafcu igłosaenla do sprzedaży towarów bławatnycb wszelkiego gatunku.

Na p o dstaw ie  §§ 52 I 53 um ow y m ię d zy n a ro d o w e j z  d n ia  18 p a ź d z ie rn ik a  1907 r .  re g u lu ją c e j p ra w a  I z w y c z a ja  
w ojny ląd o w e j, z a rz ą d z a m , co następu ją:

§ I. Z  a  j  ą c I o.
Przy równoczesnym zakazie wolnego handlu ulegają zajęciu towary 

bławatne wszelkiego rodzaju.
§ 8 . R o zp o rząd zen ie  to  do tyczy następu jących  osóbs

A) Handlarzy. B) Wytwórców, C) Posiadaczy, D) Właścicieli, E) 
Przechowawców, F) Właścicieli domów.

§ 4 . To ro z p o rz ą d z e n ie  do tyczy następu jąco  to w a -  
ry i T o w a ry  b aw ełn ian a:

1. Zwykle, gładkie i pojedyńczo dziergane, wzorzyste, surowe, ble 
ione, farbowane, drukowane lub pstro tkana.

2. Zwykłe, gęste, gładkie i pojedyńczo dziergene, wzorzyste, suro­
we, belone, farbowene, drukowane lub pstro tkane.

3. Cienkie, surowe, bielone, feibowaae, drukowane I pstro tkane.
4. Najcieńsze.
5. Aksamity i materje rcdzaju aksamitów z wyjątkiem wstążek 

aksamitnych.
6 Tiule, gładkie, surowe, bielone, wzorzyste, farbowane, drukowa­

ne 1 wstro tkane.
7. Towary nlclene, trykotowe i szydełkowane w ecłych sztukach, 

surowe, bielone, farbowane, drukowane I pstro na spesób pończoszkowy 
dziane lub szydełkowane.

8. Poń:zdchy, skarpetki i wyroby trykotowe.
9. N id i włóczki.

T a m a ry  w e łn ia a e :
1. Sukno na gunie.
2. Wszystkie wełniana towary tkana, a nawet drukowane.
3. Aksamity i materje rodzaju aksamitów, strzyżone lub nlestrzy- 

ione, nawet drukowane.
4. Materjaiy trykotowe I szydełkowane w całych sztukach (tewar 

łokciowy).
5 Szalo i matarjały szalowo.
6. Pilśnie I towary pilś iłowe (z wyjątkiem chodnikowych dywanów), 

drukowana i nledrukowane.

T o w a ry  je d w a b n e  I półjedw abnw , z jedwabiu, floretu łub
sztucznego Jedwabiu baz dcdanla Innych matarjałów prrądniczych lub w |  
połączeniu z innymi meterjałemi.

1. Matarjały czysto Jedwabne.
2. Tiule.
3. Silna materje Jedwabna na wyrób towarów galanteryjnych.
4. Tkaniny czysto Jedwabne, głidkłe, modne, nlafarbowane, far­

bowane, drukowane I pstro tkane.
5. Aksamity I materje rodzaju aksamitów (strzyżone lub nlestrzy 

tonę).
6. Towary trykotowe I szydełkowane w całych sztukach (towar 

łokciowy).
T o w a ry  ko nfekcy jna :

Ubrania, bielizna i inne przedmioty szyta z matarji.
§ 4 . O b ow iązek  og łoszen ia .

Wszystkie w § 2 wymienione osoby są obowiązene do dnia 15 Ipca 
1917 r. w ich posiadaniu znajdująca slą, a w § 3 tego rozporządzania 
wyszczególniona towary bławatne zgłosić wa właściwe] Komendzie powla 
lowa|. Obowiązek zgłoszenia rozciąga sią na:

Zapasy towarów bławatry.h zna|du]ące slą u kuprów, ponad 250 
arszynów z Jednego gatunku, oraz ponad 10C0 arszynów, składających 
sią z wiącaj gatunków. Odnośnie do towarów kor fikcyjnych ponad 100 
sztuk ubrań. Wszyscy inni m«ję zgłosić swoja zapasy, o ile posiadają 
wiącaj niż 25 arszynów towarów biawatoych lub 10 sztuk nowych ubrań 
konfekcyjnych.

Posiadacze domów, w których tego rodzaju towary są przechowane,
■ których posiadacza lub właściciele są nieznani z miejsca pobytu, mają 
o tam donieść w krótkiej drodze do Komendy powiatowej.

Formularze arkuszy zgłoszeń w odpowiednie] liczbie można dostsć 
a Władzy miejscowa! lub w Komendzie powla te w ej.

Zgłoszenie powinno nastąpić w przepisanym teiminla we właściwej 
Komendzie powiatowej. > 4 8  D IN .

§ 5. A u tom atyczne  u w a ln ia n ia  z  pod z a ję c ia  
zg łoszonych  zap zsó w .

Handlarze począwszy od drugiej kategorii w dół, o ila zgłoszony 
zapas wynosi do 10.000 arszynów, otrzymują 10 proc., wyżej 10,CfXX 5 p r-  
towaró e bławatnycb i 100 ubrań dla drebneg* handlu.

Dalsze uwomieale z pod zajęcia może nastąpić na podstawie nale­
życie uzasadnionego, pedanta wniesionego do W. J. G. (Centrali Surow­
ców) i w takich wy adaach będą wydane poświadczenia zwolnienia z pad 
zajęcia.

§ 8. O bow iązek p rze d ło że n ia  o fe rty .
Wszelkie osoby, których to rozporządzenie dotyczy, są obowiązano 

zaajdu.ące s ą w ich posiadaniu, a ulegająca zajęciu towary bławatne. 
zac ferować do kupna c. I k. W. J G (Centrali Surowców), a to na for­
mularzach nabytych u Władzy miejscowej albo u Komeady powiatowej 
przy równoczesnem przedłożeniu wzorów

Przeciążenie oferty ma nastąpić najpóźniej do dnia 15 lipce 1917 r. 
w odnośnej i właściwej Komendzie powiatowej.

§ 7. U p ra w n ie n ie  do zak u p n a .
Uprawnionymi do zakupna są ustanowiona przez c. i k. W. J. G_ 

komisje zakupujące towary bławatne, które będą urzędować w oUejcach 
odbioru towarów.

§ 8 . Z a p ła ta .
Oznaczona przez Komisję zakupującą towary bławatne ceny za ode­

brane towary będą normowana stosownie do konjuktury benctowej i bę­
dą wynosiły przynejmnle] trzykrotną ceną tych towarów, Jaka była w* 
czasie pokoju.

Zapłata ze objęte towary bławatne nastąpi zaraz na podstawie na­
kazów zapłaty w te] kasie, na którą ten nakaz opiewa

§ 9 . O b ró t.
Wszelki obrót to arami biawatnyml wyszczególnionymi w § 3 Jesfc 

zakazanym, a wywóz tychże może nastąpić tylko na podstawie zezwcle 
nie c. i k. W. J. G. (Centrali Surowi óe).

§ 10. P re y e z łe  z a o p a trz e n ia  m ie jscow a] ludaoóol 
w  to w a ry  b ła w a tn e .

Zaopatrzenie mi*Jscow«J ludneści w towary bławatne, a w szcze­
gólne ś;i po wyczerpaniu sę zapasów u drobnych handlarzy, przekazuj* 
się Polskkj Centrali H.ndlowei w Radomiu, która jest obowiązaną do­
starczone J.J przez c. I k. W. J G. towary bławatne, w swoich sklepach 
filialnych zaefiarewać do kupna miejscowej ludneśd w całym obrębie 
Gubern|f. W. J. G. (Centrale Surowców) poczyni zartądzenia co do przy­
dzielenia odpowiednich llo ś i towarów błtwatnych drobnym kupcom.

Ceny za towary bławatne otna:zy Centrala Surowców c. 1 k. W. X  
G., a dotrzymania tych caa będ.le kontrolowana.

§ II. W ydania now yeh k a r t  hand low ych.
Nowe upoważnienia handlowe będę wydane tylko tym oseboir, któ­

ra się trudniły handlem towarów btewataych Jeszcze przed rokiem 1914.

§ 12. N ad zó r I z a ła tw ia n ia  a g a ró w .
Wszelkie spory rozstrzyga właściwa Komenda powiatowa po prze­

słuchaniu dwóch rzeczoznawców i jednego zastępcy gminy, w której znaj- 
du|ą się zapasy towarów, a ostatecznie Centrala Surowców c. I k. W. J. 
G , do której ewentualne doniesienia i zażalenia wnosić należy.

§ 13. P ostanow ien ia  k a rn a .
Kto wykracza przeciwko przepisom tego rozporządzania lub wzywa 

i pobudza do takich wykroczeń, będzie karany aresztem do 6 miesięcy 
lub grzywną do 10.000 koron, które to kary mogą być zastosowane albo* 
osobno albo łącznie.

Oprócz tego należy orzec przepadek towarów bławatnych baz żad­
nego wynagrodzenia i bez postępowania sądowego za dozwoleniem c. 1 
k. Woj. Jen. Gub. (Centrali Surowców).

§ 14. Czas w ajóola w  zas to s o w a n ia .
Niniejsze rozporządzenie nabiera mocy obowiązującej z dałem ogło­

szenia.

Lublin dnia 31 Maja 1917 roku. c - ,- - . - . , - ,  »
^ Z E P T Y C K I m. p.

Jenerał - Major.
Kedaktor i Wydawcn D a n ie l  f l l lw lo k l . Druk. „Ziemi Lubelskie)* Gubarnatorska 8.



Dodatek do Nfi 3 0 0  „Ziemi Lubelskiej".
Głos młodzieży.
Czuwaj, strażnico! W ludzkości pochodzie 
Duchy młodzieńcze niech idą na przodzie. 
Niech biją tory przed braćmi ciemoemi. 
Niech będą światłem i jutrznią tej ziemi,
I wyciągniętą ku światłu prawicą — 
Czuwaj, strato co 1

M. Konopnicka.

O  o hasło i dewiza wycho­
dzącego w Lublinie „Gł >su Mło­
dzieży*.

tych dniach wyszedł z 
draka M  3 tego pisemka i za* 
«iera szereg opracowanych sity 
kułów, poezji i szkków literac­
kich.

Najbardziej rzuca s'ę w oczy 
praca p. Opulski«g) p. t. .W  po 
goni za szeząśckm*, w której 
autor powiada m ę t y inneml:

.W  odmęcie wirków całych 
wre. kipi zażarta w ala o byt 
szczęślwy; cale zespdy ludzkie, 
targane dzikiem! żądzami b g«ctw, 
potęgi, rozkoszy, p lśnieniam i 
dosytu, staczają t* b ?|e— i dro 
gą, ustaną datami poległych 
współzawodnikó *, dążą kutej 
zagadce bytu swngo, ku—szczę­
ściu. Lecz mają oni jedynie ego­
istyczne dąien'«: cekm ich —  
szcztśde osobiste*.

A  przecież, obok tych istnie • 
ją jeszcze setki, t s>ące całe ied 
oostek, wyrasta ących nad poziom 
tych nizkich egoistycznych po- 
łądsń. I oni staczają zatarte 
krwawe nieraz bije, lecz c l  
ich Jest liny— ~eł wzniósł*, ideał 
ny. To są ludzie idei I, ch< ć 
nieraz wgryrtko im przyjdzie po­
ś w ie ć  dia osiągnięcia celu swe­
go, chociaż d > nhgo dążą przez 
cierpi’ A i zawodów tysiące —  
szczęśliwi, gde przyjdzie im Jedz 
WŚ ód zawodu*.

Nemnirj ciekawy mi sąnty- 
kuły: w siąpi y p. A. Kruka, no 
święcony rocznicy 3 Maja, „Młó­
dź et— przystł śsią nandu*. p.

Jesteśmy tam.
Wiersz ten, napisany niedawno przez zna­

komitego poetę w Moskwie, odzwierciadla nastrój, 
panujący wśród wygnańców polskich w Rosji.

Jesteśmy tam. N s tutaj niema wcale.
Choć tu nam patrzą ludzie twarzą w twarz. 
Jest ś»y tam, gdzie sinomodre dale 
Kus>4 nam dusze i wzrok ciągną nasz,
J steśmy wszyscy daleko, daleko,
Z i sódmą górą, za dziewiątą rzeką.

J-skśwy tam. Choć tutaj dzień powszedni 
Chleb codzłiń twardszy w dłonie kładzie nam, 
My gł jdri jeno tęsknot przepowiedni 
U swych ojczystych myś*ą st >im bram 
I gdy wieczorem oczy zamykamy,
Bljemy sercem do rodzinnej bramy.

J?st'śmy tam, gdzie pośród pt*l zakreśla 
w  1 <ą granicę pierwszy wolny pług,
Glzie z ran wojennych oz drowi* ły cieśla 
N i zgbszczach kładzie nowej chaty próg.
Glzie bocian, wiosny niosący pociechę,
G liazdem swem świeżą kororue strzechę.

J-strśmy tam. Ch ciał dzień Jasnolicy 
Tu nas wmieszam ch w obcy widzi tłum,
N >c nas zastaje duchem u granicy 
Wsłu hinych w wi.tru rodzmneg » szum,
C )  nam ojczyzny niesie wolne imię,
Wspartym z tęsknotą o kije pielgrzymie.

Leopold Staff.

E ka, oraz renthisc|enc!um p. A. 
W sklej p t .Prawem n»szem—  
zmartwychwstanie; dziś, lub jutro 
dasz h , Panki*

D  ) J  bych natomiast prac 
z liczyć mieży jedną .1 poszli”... 
Aczkolwiek bowiem krótką Jest 
bardzo, implikuje brak śisłoścl 
w rozumowaniu, a przytem tra­
fiają się w niej takie, uaprzykład, 
rażąco zbudowane zdania:

.1 poszli między t ml. którym 
przeznaczona byk tuhezka na 
obcej ziemi, wśród obcych lu 
dzi!”...

Lub:
I noszli za innymi. T« ki cze­

kał nań 1 >s*.
P. S -częsnv napisał ś i zny 

wiersz p. t ,3  M«|a”, Wlana 
z:ś —  „M/śmy nie m >gll spu- 
cząć”..

Najcenniejszym jednak, zdra­
dzającym duży talent, przedsta­
wia się nastrojowy wierszyk p. 
El ka. Kończy go młody poeta:
Oto Już Jutrzni zajaśniał nam świt, 
Pękają niewoli łańcuchy —
Wnat krwawaj przeszłości wskrzesimy

my mik
I z jarzma wyzwollaa swe duchy!—

_______ Włada.

Cisty z nad Wieprza.
Wspomnienia z kwesty na sehroniake 

w Radecznicy.

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.)

Kłem .mów, w czerwcu.

Utworzenie schronisko dla dzie­
ci w Rsdecznicy wymagało dużych 
cfier od społeczeństwa. Inlc|atywę 
dała Zamojszczyzna i na nią też 
spad cały ciężar cfiarnośd. By o- 
fiarność tą powiększyć, zarząd 
s hroMska postanowił urządzić ob­
jazd Zamcjsklago powiatu w celu 
kwesty, obelmującej zarówno dary 
w piamądzach lak i w produktach.

O kwaście tej mogę obecnie 
poinformować czytelników.

Usowainlony do zbierania o- 
fiar przez K.mitat, z odpowlednie- 
ml papierami z Komendy wyruszy­
łem na kwestę. Z niemałym nlapo 
kojam Jechałam pierwszego dnie, a 
widok zniszczonych dworów powięk­
szał mój niepokój Ala trudno. Kar­
ność przedawszystkiem Każda pra­
ca czy budowa nowej instytucji te­
go wymaga. Posłuch być musi. 
Gdzie zasada ta nla jest przestrzega­
ną, na nic się przyda najpiękniejszy 
prcjwlct czy wysiłek.

Gdym tak rozmyślał, woźnica 
mój zanuc.h

.My chcemy Boga w wojsku, 
w sędzia,

Wśród stiropolskkch naszych 
strzech”.

Dojeżdżaliśmy włsśnie do fo l­
warku Naoóż a. Przyłuskiago, od któ­
rego rozpoczęłam kwestę.

—Pan dziedzic w domu?
— Musi jest—brzmi odpowiedź.
Po przedstawieniu calu mego 

przybycia, gospodarz przekomarzał 
s'ę dobrotl wie.

Ife inhierzy-Pohliaw 
poi tmlioBi.

,Dz. Kjowskl* zamieszcza nastę­
p u ją  koieipondencją z Lucka:

Był wiec polskich źtłaiarzy na 
wołyńseim  froncie. Po uroczystim  
nabożeństwa połowem, omawia s>ę 
kwestyą ■ dęb.iej armji i oświaty 
wśród źcłnieizy. Ksiądz kapelan 
arówt, ta set«e<n tys-ący żtłnlerzy 
Pcleków przysługuje dziś pi a wo z)wd 
noczarda sia. rn»c polskich naczel­
ników. w wolskim |ęzyku komendę. 
Widoki są—mó«l kapelan—ża będzie 
to wrmja tak dalece wyodrębniona, 
iż stać będzie do rosyjskiej w tym 
stosunku, co dziś armja rumuńska.

Młcdy porucznik dorzuca uwa­
gą, l i  nie należy uchwalać niczego 
przed zasięgnę lam wiadomeś<l, co 
o tam myśli Warszawa. Pomruk 
uznania odpowiedział tym słowom.

Już żołnierze, wyzbywsry się 
pierwszego onieśmielania, zspisuię 
sia Jeden po drugim do głosu. Drga­
ją w radosaem rozczulaniu dusza, 
którym mzźność śpiewania polskich 
chorałów i szycia sobie amaranto

wych z orłem szt indorów, zasłoniła 
gorycz ich dali.

Brzmię przytakiwania, oklaski, 
orkiestra gra strefę mazurka P s­
trowskiego.

Znów ktoś o głos prosi.. Tym 
razem postać mała, niapokaźn-. Mó­
wili do nas przedtem chłopi Jak dę 
by; mówił lud, którego mocarncść 
fizyczna jest jednym z zadatków 
przyszłości Polski; wiec dziw—co ta­
ki chudzieczek powie?

.Jz  prawasłtwny, ale i tak Po 
lak... matka Polka jest... nauczyła 
was kochać... nauczyła pieśni. Wy 
mnie nla odrzucalcle, gdy będziecie 
mleć Polst ę... niech choć na ostatnlem 
miejscu u was będę, byle zwaml...”

Glos jakby trwogę nabrzmiały, 
rozżalony. Przy mówcy na stola sta- 
J«» proboszcz, otacza go ramieniem. 
.Brada, Jako kapłan katolicki, wam 
świadczę, ża chcć oa prawosławny, 
on nasz*.

Po proboszczu stanę) przy nim 
prezes zabrania I w imieniu zabra­
nia uściskał za .miłość, którę ma 
dla Polski”.

Chudzlaczek Już zdał się być 
innym człowiekiem nie ten zgaszo­
ny, ca na stót występował. Jasny, 
dobry, uśmlach osiadł mu na twarzy; 
zdał się być dztackiem, która utula­
no, pocieszono.

Jaszcze przemówienia, Jaszcza 
okrzyki, w uroczystych chwilach 
sztandary nowa, ukochana ale <hyią 
a słowa: .Niech żyje niepodl-gła PcI 
ska I wyrywają s ę z piersi co chwi 
ia i brzmią najgłośniej, naitfłuźej. 
Ona są właściwym dsia dzisiejszego 
tonem.

Wreszcie koniec. Ż łniarza for 
mują się w czwórki i w poszczegól­
na roty. Każda reta ped amarwn 
tern swych sztandarów odmaszeruje 
na swa stanowisko Ala chwila ja 
szcza. CI rozstaju dróg komenda 
młodego < f cara prezesa zmienia 
szyć pochodu; źcł siarze staję wzdłuż 
drogi, po dwa rzędy z każdej strony. 
Jeszcze raz, zanim wrócę do góry—  
czy powszedniego żyda, niechże im 
dusza zadrga tonem tego dnia Of - 
car stije wśród szeregów: .Perwsze 
to polssle święto, święto wolskowe... 
zanieśmy pamięć jego do olczyzny.. ” 
i kończę*, wznosi okrzyk: N » ih  żyle 
lud polski, fundament jej przyszłości”; 
i znowu nie milknące na cześć oj­
czyzny okrzyk*.

O głos prosi teraz Rosjanin: 
.Towarzysza, słyszę tu cięgła: Polak 
Polska... Czy nie obelgą |ect rozróż­
niać teraz ludzi, Ukraińca, Żyda lub 
Polaka, kledyśmy wszyscy wolal 
.grażdanla”. .Niech żyją wolni

graźdaei«”l huknął potężnym głosom, 
wznosząc czapkę.

Milczenia. Rozkołysana wiwa­
towaniem szeregi, oplami* ły nagło. 
Milczenia dł. g e; tylko uśn lach prze­
latuje pod sz»r« ml daszkami.

.N i ,  to Już niech tak będzia— 
dodaja Rosjanin—ża rallgją tyłka bę­
dę sia greżdaile ro różmali...”

Cierpliwość m lezących ma się 
ku krńcowl: jeden, drugi, trzeci za- 
pędzeję s ę ku prezesowi z ges am 
pretestu: .N ech pan eozwt II, to my 
rzecz wyłożymy ..* A oczy im bły­
skają.

.Graźdanln” stracił nieco na re­
zonie, zmalał jakby; czapa a, która 
przed cheilę wzywała okrzyki, zwi­
sł* mu bezwładnie przy boku. Pre­
zes rucham ręki pewró Ił puządek 
w szeregach: .Sam tdpowlam. Niech 
iy|ę wdni Pclacy w zjednoczonej, 
niepodległej Pclsce*—zagrzmię) głos 
jego s»oko|nie a donioślt] jaszcza, 
niż poprzednio. .1 nieć h żyle w> ) i |  
Rcijaale wolna! Rosji’ — .Niech ;yjęl” 
odpowiedziały ra  t o  hasło szer« g>.

Uformowały s'ę raty i poszła 
każda w innym kierunku przez nla- 
uprawne, poryta okopami przestrze­
nia, gdzie drogę Im znaczą mogiły 
a gruzy wskazuje, gdzie wieś kiedyś 
była. ____



D O D A T E K  do te  300 .ZIEMI LUBELSKIEJ".

Niech pan Jadzia d*l«J, Ja po 
czątku rob ć nie będę.

Właśnie, że od pana chcę roz 
począć kwesta, bo wiem że J’ ko 
znany w okolicy dobry gospdarz, to 
i początek źrebi pan dobry.

— A co tu daćł C - Pan bUrzt?
—Żyto, pszen<ę, Jęczmień, kar­

tofle* korony I co kto cf *ruje.
— Pszenica. Dóbr**?
Pszeniczna Istotnie była piękna.
Po tej pierwszej wizyt ie ulżyło 

ml troć ha na sercu i nabrałam pe 
wności sebie.

—Jadzi»my do Gruszki p. Tur 
czyósklej— mówię do w żacy, na 
którego twarzy wid ć zad wołanie

Gdym odjeżdżał z Gruszki, p. 
Turezyńika mówiła:

—A Jak Pan badzie w tych 
stronach, proszę nas nlgiy nie orni 
Jać, dam prosięta |ak podrosną I 
mam leszcze kart fi*, to się podzielę.

Słowa ta dodały ml Jaszcza 
większej otuchy.

Taraz Jazda do Stawu p. Sku- 
plańskiego. Znt«łem  panią Sku* 
plańską.

—W sprawie niewielkie) rekwizy­
cji przyby* • '•i.

—Rekwlzyji?— yta trocha zdu 
mione p. Skupień*^; wyjechałem ze 
Stawu z wydatnymi -fiaraml.

Pct-m udałam sę z takimi 
skutkiem do (Jazd •  » t>. Gorzkow 
skłego i Nielisza p. Krzywickiego

Pierwszy dzl-ń udał sią
dobrze. Wjeżdżała m do Radecznicy 
z pełnym wozem pnduktó*, wioząc 
przytem kilka kur i prrsląt

W dni następne myśiałem nie* 
raz:

—Czy też znajdzie sj« dwór, 
który mle z kwitkiem odprawi. Po 
kilku dniach kwesty o tych wątpli­
wościach zapomlełem zupełnie.

D iptero s ó imago dnia znsta 
łem rdprawlonv z kwitkiem. Było 
te  we dworz* X; pana dze^zlca nie 
było w domu; panią dziadzi zke za* 
stałam w podwórzu; przeditaełem  
m j|e  papiery; |edna z list zaczyna­
jąca się od słów: tfiery d browoina 
podziałał* tak że, natychmiast znalazła 
się owa I sta z powrotem w moich 
rękach.

—Męża niema, a Ja sama nic 
cfaroweć nie mcg ; zrasztą wszyst 
kim dawać nie m 4 u n y , bo byśmy 
sani nic nie mlali — dc wodzi pani 
dziedziczka i oddala ?ie.

A że  była to w lutym i śnieg 
sy»>ł t»gl, wynosiłem s«j spiesznie, 
niestety z kwitkiem.

Ha, trudno, po kweście rón ie  
bywf.

Pcdobna histcrja spotkała mnie 
|es2C'e w mafątku N. M.

AI» te dwa, jedyna dwa, wy 
padki nie mogą przynieść ujmy na 
stroicwl dworów tutetszyih w trzecim 
roku wep y Wszystkie—po za tymi 
dwema — dwory, których progi 
przekrocz. I»<p» czy to u pn. Llpczyó 
sklch w Łplguzle, M»h)!ów w N.e 
dziel sta-h, zacnej p G ddckie| w 
G raju, Bramsklih w Grusne Zapór* 
Sklei I tylu innych — ws-ędzle spoty 
kalam wielkie zainteresowanie się 
szrewami se hcznemi I pracą, podję­
tą w Radecznl y.

D«ór polski, r*zem z Innemi 
warstwami pracuje dla powstającel z 
popiołów Polski, składając na )e| eł 
tarzu pnrzebre ofiary. Dwór, |ak 
I cały kr I, został zru|nowa»y, le z  
duch d o b r y  I tradycje nie za 
ginęły w nim.

A. Borkowski.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI w RE 
DAKCJI .ZIEMI LUBELSKIEJ", 
DLA WYPOŻYCZALNI POL 
SWEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Z  T K J J O L E T Ó W

Po nocy — dała zmsrtwychw&tinie,
Nie płacz nad mrokiem wię:, zitmo!
Ns cud te czeka) zaranie;
P ) nocy — dnła zmartwychwstanie. 
Cienie, nad tobą co drzemią,
W promienne padną otchłanie...
P j nocy dnia zmartwychwstanie —
Nie płacz nad mrokiem więc, ziemie I

Milida.

tan l n u  mul
Wychodzący w Detroit w Ame­

ryce .Dz ennlk Polski* pisie: Ody 
kiedyś historyk bohaterskich zapa­
sów legjonowych sporządzać zacznle 
listą strat, nia będzie wiedział, Jakie 
nazwisko pcłoźyć na czcło krwawe­
go szaragu Bo ten najpierwszy bo* 
heter jest bezimienny:

Było to z początkiem sierpnia 
1914 kiedy pierwsza kampenja ka­
drowa Piłsudczyków wyruszyła do 
Królestwa Pierwszy strzał armatni, 
Jaki pacł ze strony cofających sle 
Rosjan, urwał głowę szeregowcowi 
Jednej kompanjj. Nikt nie włedtiał 
wtedy, nikt nia wia dz>ś, kto był tea 
p ereszy legionista. Nikt nie może 
przypomnieć sobie nazwiska bie­
dnego wejsklego chłopce, który 
legł na pełu z zapałem, ledwo 
co wstąpił w szeregi legionów. 
Tyle tylko wiadomo, że pocho­
dził podobno z okolic Tarnowa. 
Wyszło natomiast na jaw, kto strze­
lał z szeregów nieprzyjacielskich, i 
oto Jest Jedna Jeszcze llustrac|a do 
dzlelów tragedi polskiej w r. 1915: 
strzel i Pclak. Oficar artyleryjski sam 
wycelował i sam dsł ten pierwszy 
strzał do Legionów. Nazywał się Ar 
Ciszewski Potomek znakomitej ro 
dżiny w Polsce, praprdwnuk Krzy 
zztofa A-ciszewskiego, który ongi w 
XVil wie<u tak walne i niezapomnia­
ne zasługi położył około organizacji 
wielkiej strzelby*, czyli artylerji 

p o l s k i e j . _________

Zo sacianie wojenns 
w oHupaeji austrjac^o- 

węgieręMeJ-
Lwowska .Gazeta Wieczorna* 

zamierz za na podstawie informacji, 
udzielonych jaj przoz z-słuzonego 
badacza na polu akonomji i staty­
styki, p. Henryka Wlerdeńsklego, 
nadzwyczai ciekawy artykuł, który 
brzmi w streszczeniu Jak następuje:

Sprawą statystycznego opraco­
wania szkód wojennych bardzo gor 
liwie zajmuje sią c. i k Geo.-Guber 
aaterstwo w Lublinie, które znalazło 
nader chętną i ogromnie cenną po 
moc w Głównym Komitecie Ratun 
kowym.

Prace statystyczne idą sprawnie 
I szybko. Znaczną część zasługi w 
tej mierze przyznać należy wspo 
mnienemu p Henrynkowi Wierdeń 
sdemu. dostonałemu znawcy sto 
sunków krajowych.

Dane w tej kwestii z całego 
obszaru okupacyjnego zbierana są 
za pomocą kwestjonarjuszy, rozsyła­
nych do zarządów gminnych, właśd 
cieli ziemskich, stowarzyszeń I L p.

Z zestawionej dotychczas staty­
styki WRłpć przede wszyst kłam, że 
neogół zniszczenie w obszarach na 
lewym brzegu Wisły było znacznie 
mniejsze, aniżeli na prawym brzegu.

Z lewej strony zniszczenie prze­
ważnie potęgowało sią w kierunku 
Wisły, tak więc radomskie zostało 
najbardziej za'szczoae, a w nim po 
wiatyi Iłiecki i Radomski; z guberni 
KieUckle] ucierpiały najwięcej po 
wlah: Plńczewski (!l aj a frontu nad 
Nidą) i Kielecki; z powiatów gub. 
Piotikowskia], nałełących do okupa 
cji austrja :kle', najbardziej dotknięty 
został powiat Noworadomsd, a naj 
mniej Dąbrowski.

Stosunek pomiędzy zniszczę 
niem na lewym brzegu Wisły, a na 
prawym, uwydatni nam jaskrawo cy­
fra zniszczonych budunków tu l tam. 
Na znacznie mnie szrm obszarze, Ja 
ki przedstawia gub. Lubalska, w po 
równaniu z łącznym obszarem gub. 
Radomskiej, Kieleckie) i 3 powiatów 
gub. PictrkowsdeJ, zostało zniszczą 
nvch budynków wszelkiego rodzaju 
135 226, podczas gdy na lewym brze­
gu Wisły ty ho  76121. Z powiatów 
zaś gub. Lubelskiej najbardziej u 
cerpiały wschodnie powiaty: Chełm 
sai, Hrubieszowski i Tomaszowski.

Zestawienie strat w inwentarzu 
żywym przedstaw'* sią następuląco: 
w koniach 7,732,600 rubli, w bydle 
rogatem 13,499,520 r., w trzodzie 
chlewnej 2927 540 r., w owcach 
744.210 r. w <ir b<u 1.320 895 r , w 
pe-l-kach i 577.79J r ,  *  rybach 
1 695000 r , razem 28 498 555 rubli.

W całłj więc okupac i eustro 
węgierskiej straty w inwentarzu ży 
Wjm wynosiłyby:

28 500.C00 
24 500C00 

________29 5C0 000
razem 82 bUU OtO ruwlt.

Drobiazgi aktualne.
Co wręfllowokl „ ło w o rsys a*  

w id z ia ł w  Szcokkolnaia*
Węg>«rski .towarzysz*, -tórj 

wyjechał na kengras po sojowy, erze 
żywa w Sztokholmie wc«le miłe wre 
żenią. Część Ich udzial.ł też B9es 
terlioydowi”, z którego wyjn ujem] 
parą szczegółów. Co go udetzyh 
na wstępie, to mnóstwo tel fonów « 
domach, biurach, salach puoliczny<h 
ulicach. Liczne budki tel- foniczni 
są stale zapełnione. .Towarzysz” nh 
rozumie tylko, co cl ludzie mają so 
bie tyle do powiedzenia.

Eleganckie i z dobre] materii u 
branie, które sl< spotyka na kaźdyn 
kroku, to drugi niezwykły widok, dli 
każdego eustro węgierskiego cbywa 
tela. Naturalnie, że ma on też spo 
sobność odżyw ć s'ę przyzwoicie mię 
dzy Jedną a drugą konferencją. Ali 
Jedna niemiła rzecz, która mu psuji 
całą przyjemne ść; to... szwedzkie ko

rony. (Jzarły sią one przy kursie 
trzech <• rin  austrjacklch, co każde­
go lojalnego socjalistę mocno Iry­
tuje. Ctogo tylko chce kupić, te  
musi pładć koronami potrójnie. To 
też poleca zarządowi miasta wywie­
ść następujące ,*vls a ix  etrangars 
autrkhlens’ : .Cudzoziemcy, mnóżcie 
wsrystke prz»z trzyl"
O ry g in a ln y  „ d z ia ła c z 11 k o ­

m ite to w y .
Ze Sztokln Imu donoszą:
Po wybuchu rewolucji rosyjskiej 

w jakiejś miejscowości na Ukrainie 
przeprowadzono rewizję działalności 
różnych Instytucji społecznych I ko­
mitetów dobroczynnych.

Bada|ąc akta i rachunki organi­
zacji, niosących pomoc uchcdźcom, 
znaleziono dokument bardzo charak­
terystyczny dla tej całej akcji. Po­
pularny ziemski działacz, prezes 
ziemski ago zarządu w pow. Aleksan­
drowskim, gub. EkatsrynosławskleJ 
N ożmakow, otrzymał rd  rządu 11 
tysięcy rubli dla uchodźców. Z uży­
cia te| kwoty zdał petem zacny fi­
lantrop następujący rachunek: 1) Wy­
dano p. Nieźmakowowl lako djety, 
po 20 rubli dziennie 3880 r. 2) Din 
zastępcy e. N. djety po 10 rubli 
d denata 1490 r. 3) Pomocnikowi p. 
N djety po 5 r., 480 r. 4) Wydatki 
na kancelarie, sekretarza I szofera 
1800 r. 5) Utrzymacie I naprawa au- 
t mobilu p, N. 1000 r. 6) wydatki 
kancelaryjna 500 r. 7) Na em lokalu 
ne kancalerfę 400 rb. 8) Podróże 
kole ą 100 r. Razem wydal działacz 
10.000 r<bll na swoje potrzeby, a 
1000 rubli na uchodżcóel Ale na| 
cieęawsze Jest że władze ten rachu­
nek otrzymały | aprobowały, skąd 
należy wnos ć, że i w innych okoli 
c-ch inni działacze społeczni w teki 
sam sposób opiekowali się uchodź­
cami N c dziwnego, że powstały *  
końcu cgól te narzekanie na olbrzy* 
m a koszt*, spewodowane przez tylu 
biedaków.
P a a n a , k t ó r a  p r e y e s a ła ,  t a  

j a s t  b r a y ó k ą .
Dzienniki wiedeńskie przyniosły 

niedawno następujące wielce charak- 
tcrystyczne sprawozdanie sądowe.

Jestem szeetnal
Zntl zła s!ę na śeiecie kobie­

ta — jedyna chyba, — która przy 
twierdzeniu tem uporczywie ebstaje 
i energicznie przeprowadza aż dowód 
sądowy.

Ai« osobliwość tą usprawiedli­
wiają okoliczności.

17 >«tnia zaledwie nauczycielka, 
panna M«rja Heuaróena, wiedenka, 
jadąc koleją, wypadła z winv kon­
duktora z wagonu na tor Doznała 
przytem złamania szczęki dolneł, 
stre Ha wszyttkle zęby a ctła twarz 
zos.Ua dotkliwie poraniona. W rezul­
tacie zaskarżyła zarząd kolei o od­
szkodowanie: 10 000 koron za utra­
coną urodą i utratą nadziei wyjścia 
za mąż, oraz 120 koron renty mie­
sięczne).

Ale sąd handlowy utnał pannę 
za piękną, przyznał lej tylko 5 000 kr. 
za przeciarplany bńl i 100 koron ren­
ty miesięcznej na przeciąg roku. Sąd 
w motywach wyroku uznał, że pan­
na ma wprawdzie wszystkie zęby 
wybite i sztu zna szczękę, ale mimo 
to nie przestała być piękną.

Inaczej sprawą osądził sąd kra­
jowy. Wyrok pierwszej instancji oba­
lił i przyznał poszkodowanej 10000 
koron za utratą piękności 8.000 za 
ból i 120 koron miesięczna] renty 
dożywotnie.

Z pewnością teraz znajdzie sle 
wielu mężczyn, którzy podziałać be* 
dą zdanie sądu pierwsze] instancji • 
twierdzić pannie Hauerównle, że Jest 
piękna, aby otrzymać jej ręką i od' 
szkodowanle, przyznane przez sąd 
wyższy za to, że Jest brzydka...

zos.Ua

	‎E:\udostepniony\2026\II kwartał\4. kwiecień\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\300\out\cache\Image00988.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\II kwartał\4. kwiecień\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\300\out\cache\Image00989.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\II kwartał\4. kwiecień\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\300\out\cache\Image00990.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\II kwartał\4. kwiecień\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\300\out\cache\Image00991.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\II kwartał\4. kwiecień\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\300\out\cache\Image00992.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\II kwartał\4. kwiecień\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\300\out\cache\Image00993.jpg‎

